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(Ciąg dalszy— Zobacz1 Nr. 18).

D la  uzupełn ien ia  powyższego opisu  dodać należy, iż w k i lk a  dn i po 
o truciu , w prow adzen ie  do żo łądka  jak iegośko lw iek  p ły n u  chociażby w m a­
łej ilości (ciał s ta łych chora  nie p rzy jm o w a ła )  na tychm ias t  w yw oływ ało  
u p o rcz y w e  wymioty , p rzec iw ko  k tó ry m  podaw aliśm y ze sku tk iem  m ałe  
g ru d k i  lodu dzia ła jące  zarazem  znieczula jąco (p rz y n a jm n ie j  z począ tku)  
n a  w spom niane wyżej boleści w ca łym  brzuchu . T a  wysoka wrażliwość 
ż o łądka  w yraża jąca  się g w alto w n e m  w ydalan iem  wszelkich  w prow adzo­
nych  doń p okarm ów , t rw a ła  blizko tydzień  i s tanow iła  objaw  bardzo  za ­
trw ażający ,  k tó ry  świadczył o głębszein na ruszen iu  ścian żo łądka .  O czy­
wiście, że w obec podobnego  etanu rzeczy oraz w zm agających  się boleści 
k tó re  ja k o  enteralgia acutissima w ystąp iły  i n ieprzerw an ie  czas ta k  d ług i 
t rw ały ,  ro k o w a n ie  n ie  mogło być poeieszającem. Co do mnie, to p rzyznać  
się muszę, iż żadnej nie miałem nadziei pom im o n ie  gasnącej energ ii  s e r ­
ca i d łuższego  trw an ia  całej sp raw y , aby  chora  s traszny  ten  zam ach na 
by t swego u s tro ju  przeżyć m ogła .  N atom ias t  ko lega  A n t e c k i  k tó ry  r ó ­
wnież z początku nie łu d z i ł  się dobrem  zejściem, po p ew n y m  czasie, 
mniej więcej po dwócli tygodn iach ,  zaczął j e d n a k  mieć nadz ie ję  i nie za­
wiódł się; g d y ż  rzeczyw iście  po up ływ ie  około  trzech tygodn i ,  mniej wię­
cej dn ia  23 lub  25 L ip c a ,  rozpoczął  się s tanowczo zw ro tny  okres  w p r z e ­
biegu choroby, k tó ry  okresem  zd row ien ia  aż do dziś dn ia  trw ającym , 
nazw ać można. W k  rótee też po tem , czyli mniej więcej w pięć ty g o ­
dn i  po  rozpoczęciu się całej sp raw y ,  zażółcenie sk ó ry  w praw dzie  b a r ­
dzo m ało  je d n a k  zm nie jszen iu  u legło .  O d  chwili pojawienia się żó ł­
taczk i  aż do je j zupe łnego  zn ikn ięc ia  u p ły n ę ło  co najm nie j  ze t rzy  m ie ­
s ią ce ,  chociaż ściśle biorąc, jeszcze po  sześciu miesiącach barw a sk ó ry
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p rzeds taw ia ła  pew ien odcień zażółcenia j a k i  dop ie ro  przed  n ie d a w n y m  
czasem us tąp ił .  K ip i e l e  ciepłe co dn i k i lk a  stosowane w późniejszym  cz a ­
sie, o raz  użycie od czasu  do czasu ś rodków  czyszczących, nic m ało  się 
p rzyczyn iły  do szybszego odbarw ien ia  sk ó ry .  «Język s topn iow o zaczął się 
oczyszczać, chociaż n a  to ab y  p rz y b ra ł  wTszelkie cechy p raw id ło w e  p r z e ­
szło miesiąc t rze b a  było  czekać. P ow iększen ie  w ą tro b y  t rw a ło  p rz y n a j­
mniej ze 6 tygodn i,  a w m ia rę  tego j a k  się ona zm niejsza ła ,  u s tępow ały  
stopniowo opisane boleści, k tó re  przez p ie rw sze  trzy  tygodnie ,  j a k  to 
w zm iankow aliśm y, p rzeds taw ia ły  natężenie na jw iększe ,  ś le d z io n a ,  choć nie 
w ty m  s topniu  j a k  w ątroba ,  u leg ła  rów nież  w yraźn ie jszem u zw iększeniu  
i dopiero  po u p ły w ie  d łuższego czasu w róc iła  do  p ra w id ło w y c h  rozm iarów. 
W spółcześn ie  z ustępow an iem  wyliczonych do tąd  z jaw isk ,  mocz zaczął 
się obficiej wydzielać lubo m leczny  je g o  w yg ląd  t rw a ł  jeszcze oko ło  
sześciu tygodni; ba rw n ik i  żółci je szcze  w wielkiej nag ro m a d zo n e  były  
ilości. Toż  samo odnosiło  się i do b ia łk a  k tó reg o  obecność jeszcze po 
u p ły w ie  dw óch przeszło  miesięcy s tw ie rdz ić  było można.

W yliczen iem  pow yższych  ob jaw ów  nie  w yczerpa liśm y  j e d n a k ż e  w szy ­
stkiego, pozos taw iw szy  na  sam koniec  opis z jaw iska  może najwięcej pod  
w zględem  kazu is tycznym  interessu  p rzedstaw ia jącego . Z jaw isk iem  tern było  
praw ie  zupe łne  porażenie  w szystkich  mięśni woli pod leg łych ;  n iem ożeb- 
ność u rab ia n ia  (articulatio) głosu, o raz  d lu g o trw a ją c a  n iem ożność  p o r z ą d ­
kow ania  ruchów , pomim o pow ro tu  w znacznej części siły mięśniowej. N ie ­
w yraźna  m ow a j a k a  n a  wysokości zjaw isk  cho robnych  m ia ła  miejsce, d a ła  
się bardzo dobrze  ob jaśn ić  po tw ornem i zm ianam i zaszłemi w ję zy k u ,  k tó re  
wyżej opisaliśm y, mianowicie, je g o  o łbrzym iein  zg rub ien iem , n ieruchom ośc ią  
i g ru b o w a rs tw o w y m , silnie b łony  ś luzowej t rzy m a ją cy m  się o sa d em ,  
a  wreszcie i tern, że wszelkie us iłowania  ze s trony  chorej ja k ie g o k o lw ie k b y  
one ro d za ju  by ły ,  s taw ały  się p rzyczyną  bóle w b rzuchu  w zm agającą .  
C h o ra  więc, czy to św iadom ie czy też ins tynk tow n ie ,  s ta ra ła  się ru c h y  
p rzeponow e ograniczać; nie dziwiło nas więc to je j  z m u su  od  m ów ienia  
w s trzy m y w a n ie  się. G d y  je d n ak ż e  i j a m a  u s tn a  w ra z  z ję zy k ie m  do p r a ­
w id łow ego s ta n u  zupe łn ie  w róciły  i bolesność b rzu c h a  p ra w ie  całkowicie  
znikła, a pom im o tego mowa n iew racałn ,  oraz siła  m ięśn iow a okaza ła  się p r a ­
wie zniesioną, a  wszelkie ruchy  w ykonyw an ie  k tó ry ch  n ie p o k o n an ą  d la  
chorej p rzeds taw ia ły  t ru d n o ść  s ta ły  się bez ładnem i,  a nad to ,  g d y  p o ły k a ­
nie było rów nież  bardzo  u tru d n io n e m ; należało  w czem in n e m  p rz y c z y n y  
zjaw isk  tycli u p a try w a ć .  Chociaż wszelkie  czynności życia roślinnego  coraz 
bardziej w yrów nyw ać  się poczęły, to przeciw nie ,  siła mięśniowa z p o czą tk iem  
d rug iego  m iesiąca coraz ba rdz ie j  s łabnąć  poczęła tak  dalece, że p rze z  dw a  
tygodn ie  c h o ra  najm nie jszego  ru ch u  n aw e t  g łow ą w ykonać  n ie  m ogła .  
O tw ie ra n ie  oczu wielce było  d la  niej uciążliwem, a o w y sun ięc iu  ję z y k a  
i m owy być nie m ogło .  K uchy  ko ń cz y n  b y ły  również  n iem ożebne  a o ich 
u łożen iu  i zm ianie pozycyi a b y  zapob iedz  odleżynom , m usieli  pam iętać  
o taczający. C h o ra  w ciągu  ty g o d n ia  może, g łosu  z siebie n ie w y d aw a ła  
dając znać że czegoś chce lub  że je j  coś dolega ty lko ,  za pom ocą bardzo
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powolnych ru ch ó w  ust, p rzy  k tó ry m  to ru ch u  g łów nie  mięsień okrężny  
ust (orbicnlaris orisj b r a ł  udział,  gdyż  p rzy b ie ra ły  one k sz ta ł t  le jkow aty .  
W ciągu ca łego  czasu, karm ien ie  po legało  na  podaw an iu  chorej p łynów  
i to zawsze bardzo  ostrożnie gdyż  k i lk a k ro tn ie  zdarzy ło  się bardzo  
silne zach łyśn ięc ie  k tó re  p rze ra z i ło  o taczających . P o  up ływ ie  tygodn ia  
dała się dostrzedz  różn ica  ku  lepszem u o tyle ,  że ch o ra  ru c h y  g ło w ą  na 
prawo i lewo m ogła  ju ż  w ykonyw ać ,  ru ch ó w  je d n a k ż e  po ta k u jąc y ch  t. j. 
od dz ia łan ia  m ięśnia  inos tko -obo jczyko-su tkow ego  {sternocleidomastoideus) 
zależnych, w ykonać  jeszcze wcale nic m ogła .  R uchy  powiek s ta ły  się n ie ­
co swobodniejsze , w pa lcach  u r ą k  ru c h y  zgiętne, o raz  ruchy  n aw ro tn e  
w obu p rzed ram ionach  cho ra  ju ż  do pew nego  s topnia  w ykonyw ała .  
Nie ro zd rab n ia ją c  dalszego opisu  pow iem y ogólnie, iż stopniow o, powoli, 
możność w y k o n y w a n ia  ru ch ó w  i w d ru g ic h  g ru p p a c h  mięśniowych p o ja ­
wiać się zaczęła. J e d n a k ż e  p o d  ty m  w zględem  p o p raw a  ta k  p os tępow ała  
wolno, że osoby o taczające  chorą  n ie  m o g ły  takowej dostrzedz .  I  rzeczy­
wiście, t rzeba  by ło  czas d łuższy  chorej nie  widzieć, aby  s tw ie rdz ić  o ile 
zm iana  na  lepsze p rzy sz ła  do sk u tk u .  B y ły  całe tak ie  tygodn ie  w k tó ry ch  
n aw e t  na jm n ie jszych  ś ladów  polepszenia  w zak res ie  p rac y  mięśniowej 
i ruchów  p o rz ą d k u jąc y ch  nie można było dostrzedz.  P r z e z  p ie rw sze  t rzy  
miesiące c h o ra  n ie  m ogła  podnieść  się z łóżka,  gdyż  siła mięśni g rz b ie to ­
wych pom im o w zględnie  rozw inię tej s iły  w koń cz y n ac h  b y ła  ta k  n iedo ­
s ta te czn ą ,  że ch o ra  o swojej m ocy siedzieć nie m ogła .  P o trz eb a  j ą  było 
ze w szys tk ich  s tron  p o d p o ram i  opatrzyć,  g dyż  w p rzeciw nym  raz ie  po­
chy la ła  się i p ad a ła  to na tę, to na  ową stronę,  jeżeli  od tego  pochy le ­
n ia nie by ła  zabezpieczoną . S łow em , cho ra  zachow ała  się biernie w całem 
tego s ło w a  znaczeniu .  P rz eż eg n an ie  się w czasie ow ym  było  rów nież  nie- 
m ożebne . C h o ra  podnosiła  ręk ę  ty lko  do pewnej wysokości, nas tępn ie  k ie ­
ro w a ła  j ą  ku  s tron ie  lewej, nie m ogąc  d op row adz ić  do czoła, a  jeżeli j ą  do ­
p ro w a d z i ła ,  to w te d y  do tknięcie  palcam i w y p ad a ło  to n a  s tronę prawą, to na  
lewą, to wreszcie m im o czoła, ale n ig d y  nie p rz y p a d ło  we w łaściwem  miejscu. 
N a w e t  tak ie  czynnośc i ja k :  s ięganie  po  ja k iś  p rzedm io t ,  pod aw a n ie  ręki 
p rzy  p o że g n an iu  i t.  p .  odbyw ało  się w sposób ca łk iem  n iepew ny. Zale­
dwie w t rzy  m iesiące po tem , t. j .  już  na p o c z ą tk u  ro k u  bieżącego, chora  
o swej mocy siedzieć m ogła  i była w s tan ie  p rz y  u b ie ra n iu  sobie d o p o ­
m agać ,  lub  też z rob ić  k i lk a  k roków  w sposób na jn iepew n ie jszy ,  zupe łn ie  
tak, j a k  dziecko, k tó r e  się uczy chodzić. A le  ze w szystkich  funkcy j może 
najbardz ie j  u c ie rp ia ła  m ow a. P o  okresie najzupe łn ie jszego  bezgłosu  n a ­
s tą p i ł  o k re s  us i łow ań  m ów ienia ,  t rw ający  przeszło  ze d w a  miesiące. C h o ­
ra  postęk iw ała ,  to d łużej  to k róce j ,  rob iąc  wszelkie w ysiłk i  p r z y  u dzia le  
mięśni tw arzow ych  i szy jow ych , aby  ja k iś  w yraz  wymówić, p rzyczem  n i e ­
c ierp liw iła  się do na jw yższego  stopnia ,  ponieważ pom im o najusiln iejszych 
s ta ra ń  ze s trony  osób otaczających, k tó re  je j  m yśli  s ta ra ły  się od g ad y ­
w ać ,  n ie m o g ła  być w żaden  sposób  zrozum ianą .  Z rozum ien ie  jej było  
ca łkow ic ie  n iem ożebnem  z tego  pow odu , że u k ła d  us t  zgłoskom  ja k ie  
chora  w ym ów ić  zam ie rza ła  wcale nie odpow iada ł  i bez najm niejszej zm ia­

www.dlibra.wum.edu.pl



324

n y  b y ł  ciągle je d e n  i tenże eam; mianowicie u k ła d  u s t  był ta k i  j a k b y  
ch o ra  przeciągle sam ogłoskę  u w ym aw iać  chcia ła; wszelkie więc tak ie  
w yrazy  ja k :  m atka,  pić, w ody i t. d. nie m o g ły  p rzez  c h o rą  być r u c h a ­
mi i k sz ta ł tem  u s t  oddane ; z tąd  abso lu tna  n iem ożność je j  zrozum ienia .  
U s iłow an ie  m ów ienia  ze s t ro n y  chorej m ożna  w dan y m  p rz y p a d k u  było 
porów nać  do buczenia żab, z tą  różnicą, że p rze s tan k i  pom iędzy  jednem  
a d ru g ie m  odezw aniem  się b y ły  tu  znacznie k ró tsze  i n iep rzeds taw ia ły  
tej ry tm icznośc i,  j a k ą  w  żabiem  buczeniu zauw ażyć m ożna. P o  u p ływ ie  
m iesiąca dzia łan ie  mięśni p rzy  u rab ian iu  zgłosek u d z ia ł  b iorących  o tyle 
się pop raw iło ,  że cho ra  n ie k tó re  w y ra zy  w ym aw iać  m ogła ,  bez n a jm n ie j ­
szego je d n a k ż e  odcienia w b rzm ieniu  g łosu, ja k ie m  glos n a tu ra ln y  się ce ­
chuje.  G d y  po up ływ ie  pew nego  czasu opisany powyżej s tan  bardzo  m a ­
lej u le g ł  zm ianie, zastosowałem  m etodyczną  faradyzacyą  w szys tk ich  g r u p p  
m ięśniow ych, uprosiw szy  professora N a w r o c k i e g o , aby wraz ze m n ą  c h o ­
rą  zbadał .  P o  jaknajezczegółow szem  zbadan iu ,  okazało  się, iż ca ły  u k ła d  
m ięśniowy p raw id ło w o  na p rą d y  e lek tryczne  oddz ia ływ a  i że w dan y m  
raz ie  m etodyczne użycie s trum ien ia  p rze ry w an e g o ,  pow inno nam  p r z y ś p ie ­
szyć pow ró t do zdrow ia . A toli  nie mogę powiedzieć, abyśm y św ie tne 
z elektryczności,  pom im o czteromiesięcznego je j  s tosowania, o trzym ali  w y ­
niki; od dw óch  miesięcy więc zrob iłem  prze rw ę, obiecując sobie więcej 
s k u tk u  z w ysłania chorej na świeże pow ietrze  i s tosow ania  kąpieli .

O b ec n y  s tan  chorej jes t  nas tępu jący : chód  n iepew ny ,  w poruszan iu  
nogam i ruch  posuwisty' p rzem aga ,  do tkn ięc ie  s to p ą  p o d ło g i ,  nag łe .  D ł u ż ­
sze choćby k i łk a  m in u t  trw a jące  chodzenie m ęczy chorą  znacznie ; widać 
bowiem podczas chodzen ia  ja k ie j  wytężonej u w ag i  p o tr z e b u je  ab y  nie 
upaść  lub  o b lizki p rze d m io t  się nie uderzyć.  C h o ra  m usi  m yśleć o tern, 
że idzie i że zm ierza  do oznaczonego miejsca; w m iarę  zaś tego j a k  się doń 
p rzyb liża ,  p rzyśp ie sza  k r o k u  j a k b y  n ieufając sobie że dojść może, z u p e ł ­
nie j a k  dziecko uczące się chodzić, k tó re  n iedoszedłszy  do samej m ety  
rzuca  się na oczekujące  j e  ręce. C hora  chodzi po  linii p roste j p a t rz ąc  p i l ­
nie p rzed  siebie, chociaż z za m k n ię ta m i oczam i chodzić  może bez nowych 
trudnośc i .  N a jcharak te rys tyczn ie jszem i są ru ch y  tu łow ia  ja k ie  cho ra  w cza­
sie chodzenia w ykonyw a. S ą  to ru ch y  w ahad łow e, dość re g u la rn e  około  
osi ciała, zatem w czasie chodzenia, około  linii p ionow ej w ykonyw ane.  
C zy te ln ik  u p rz y to m n ić  j e  sobie m oże rucham i ig ie łk i  m agnetyczne j k tó ra  
o sadzona na  sztyfcie p ionow ym  robi ru ch y  w p łaszczyźnie poziom ej. J e ż e ­
li ch o ra  rozpoczyna  chodzenie  nogą  p raw ą ,  w tedy  w chw ili  unoszenia  je j  
robi ob ró t  k u  s tron ie  lewej mniej więcej około ‘/ 8 ok ręg u  k o la  w y n o ­
szący; n as tęp n ie  zaś, p rzy  un ies ien iu  nogi lewej, robi o b ró t  k u  s tron ie  
p raw ej i t. d. Oczywiście, g d y  t ro c h a n te r  p ra w y  robi r u c h  k u  stron ie  
lewej i p rzodow i,  lewy współcześnie ku  praw ej i ty łow i; ty m  sposobem 
w czasie a k tu  chodzenia ,  każdy  z nich opisuje około  ćw ie rć  o k ręg u  ko la  
tak ,  że podobny  rodzaj chodzenia  lepiej jeszc/.e do ruchów  kó łk a  zegarko ­
wego, tak  zw anego  balansiera,  aniżeli do ru ch ó w  ig ły  m agnetyczne j,  
p rzy rów nać  można.
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Siła mięśni w ogóle praw ie  że zupełn ie  wróciła, a p rzyna jm n ie j  nie 
jest znaczniej upośledzony, je d n a k ż e  bezładność w ruchach jes t  jeszcze 
w bardzo wysokim stopniu  Najwidoczniejsze»! je s t  to na czynnościach rą k  
tak, iż pomiędzy zamierzoną czynnością a je j  w ykonaniom  w ie lka  j e s t  ró ­
żnica, i to w czynnościach naw et bardzo  pros tych . N a p rz y k ła d ,  jeżeli p o ­
lecimy chorej uderzyć  jak iś  klawisz na fortepianie ,  w tedy  bardzo  się ona 
musi starać o to, aby uderzyć  klawisz ten  a nic inny; jeże li  ma uderzyć  
dwa tony już  jej to w ielką t rudność  sprawna i dw a razy raz  po razu  tercyi 
czysto t. j. bez zaczepienia innych klawiszy, uderzyć  nic może; u d e ­
rzenie zaś trójgłosow'ego a tembardziej czterogłosowego ak o rd u ,  p raw ie  dla 
niej je s t  nicpodobnem. P rz y  w yszukiwaniu  tonów', ręka  odbyw a nie­
pewne ruchy  we wszystkich k ie ru n k a ch ,  palce się plączą; a gd y  po n a ­
stawieniu ich na właściwe klawisze cho ra  chce się popisać i choć na  m a ­
łą odległość rękę uniesie, w tedy przy uderzen iu  słyszeć się da ją  tak ie  w ła ­
śnie kombinacyje harm oniczne,  o jak ich  n ik t nie myślał,  gdyż  z czterech 
klawiszy do zamierzonego ako rdu  należących, zaledwie je d e u  zostaje t r a ­
fionym. G wizdanie, nawdóczenio igły, trafianie w m ałą  ogran iczoną  p r z e ­
strzeń jak np. wprowadzanie ig ły  w k ra tk i  kanw ow e j a k  rów nież  i p is a ­
nie, stanowią zadania n iewykonalne  d la  chorej. Zakłóceń w sferze czucia 
niedosfrzegliśiny; wprawdzie do badania nic używ ałem  aesthesiom etru ,  j e ­
dnakże stwierdzić się dało, że czułość w rów nym  stopn iu  w obu  po ło ­
wach ciała była zachowaną.

W obce tak  licznych zakłóceń w uk ładzie  nervvow'ym, należało  się 
spodziewać zarówno i pewnych n iepraw id łow ości w sferze um ysłow ej,  l iz c -  
czywiśc e miały one też miejsce mniej więcej w cz w ar ty m  i p ią tym  mie­
siącu choroby. C hora  bardzo szybko p rze ch o d z i ła  ze s tanu  wesołości do 
głębokiego sm utku , to śmiała się to p ła k a ła  nap rzem ian  bez żadnych  w ido ­
cznych powrodów. Częstokroć zdanie jak ieś  chociaż na jobojętn ie jsze  przez  
jednę z otaczających osób w ypow iedziane ,  było d la  niej pow odem  do 
serdecznej wesołości k tóre j  c iągły śmiech tow arzyszy ł.  C zytan ie  było d la  
chorej bardzo uciążliwym; n iepo jm ow ała  ona  d ob rze  tego co czy ta  pom i­
mo tego, że treść sam a naw et d la niezbyt w ykszta łconego  um ysłu  m ogła  
nie zawierać w sobie nic n iep rzys tępnego .  O d  k i lku  je d n a k  miesięcy znie- 
dolężnienie um ysłu  całk iem  ustąp iło ,  a dziś chora  może tak ie  poważne rze­
czy z zajęciem czy tać  j a k  np. h is to ry ją  cywilizacyi w A ng li i  B uek le ’a lub  
układ społeczny Q u e te !e t’a. N areszcie w y p ad a  nam  zwrócić uwragę  na za­
burzenia ja k ie  w sp raw ie  u rab ian ia  g łosu  m ia ły  m iejsce. J u ż  powyżej 
opisaliśmy zachowanie się g ło su  w p rzeb iegu  ogólnych  zabu rzeń  m iano­
wicie, że z począ tku  po jaw ił  się z u p e łn y  bezgłos czas ja k iś  trwrający, o raz  
że później nie w ydaw anie  tonów z od p o w ied n ią  m odu lacy ją ,  lecz po p r o ­
stu rodzaj m onotonnego buczenia  m ia ł  miejsce. O tóż,  dzisiaj chora  p r a ­
wie każdy  wyraz wymówić j e s t  w stanie, je d n a k ż e  m owa za chow a ła  ten  
sam buczący charak te r .  M ow a chorej żadnego  m odulow ania  g łosu  nie 
przedstawia a każdy wyraz w ym ów iony  j e s t  bez najm niejszej różnicy t. j .  
jednym  i tym samym tonem. T o n  ten  na fo rtep ian ie  odpow iada  tonowi
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es, a w szczególności nucie z bem olem  na pierwszej lin i i  w k lu c zu  wioli- 
nowym . G lo s  j e s t  ca łkow ic ie  bezdźwięczny, j e d n o s ta jn y  i daje  się p o ró w ­
nać  z uderzan iem  w jeden  i ten sam k lawisz  p rz y  w spółczcsnem  p r z y t łu ­
m ieniu  brzm ienia  in s t ru m e n tu  za  pom ocą po łożenia  p a lc y  lub  jak iegoś  
ciała m iękk iego  n a  s trunach .  N adto ,  mówienie w o g ó le  j e s t  d la  chorej 
n a d e r  uciążliwem. W y t ła c z a  ona  raczej z siebie g łos  aniżeli go w ydaje ,  
ty le  p racy  łożyć musi na wypow iedzenie mianowicie jak ieg o ś  d łuższego  frazesu . 
P rz e d  k i lkom a je szc ze  miesiącami, chora  ty lko  po jedyócze  w yrazy  w y m a­
w iała  w yraźnie; d łuższe j e d n a k  m ów ien ie  lu b  czy tan ie  w p ły w a ło  w ten 
sposób, że g d y  s łow a np . w p ie rw sz y m  w ierszu  b y ły  w ym ów ione  w y ra ź ­
nie, to w w ierszu  p ią ty m  s ta w a ły  się mniej w yraźnem i a w dziesiątym  
całkowicie się zac iera ły  i z lew ały .  Dziś , choć w znacznie m n ie jszym  sto­
pniu  m a to je d n a k  jeszcze miejsce. S łow em , że cho ra  m ów ien iem  n a d z w y ­
czaj szybko  się nuży, tak  iż jeśli  się j ą  zm usza do d łuższego  na  g łos czy­
tania, dochodzi się do togo, że po u p ły w ie  m in u t  k i lk u  zam ias t  czy tan ia  
s łyszym y rodza j b e łko tan ia  zawsze j e d n a k  na t le  w spom nianego  to n u  się 
odbyw ającego . K to  s łyszał m aszynę  m ów iącą  F a b e r 'a ,  ten  najlepsze  będzie 
m ia ł  pojęcie o tern, ja k ieg o  rodza ju  by ła  m ow a chorej. T a k  j a k  w mowie 
naszej chorej,  tak  też i w m aszynie  F a b e r ’a panu jącym  c h a ra k te re m  je s t  
bezdźwięczność i m onotonność po legająca  właśnie na tern, że w każdej  
zg łosce (syllabie)  ty lko  je d e n  zasadniczy ton słyszeć się daje; m odulacy j 
g ło su  n iem a tam  żadnych  i d la  tego w naszym  p r z y p a d k u  m ow a chore j,  
p rz y rz ą d  życia pozbaw iony , czyli  m aszynę m ów iącą nam  p rzy p o m in a ła .  
B adan ie  k r ta n i  żadnych  n iepraw id łow ośc i nie wykazało .  I n n e  mniej ważne 
szczczegóły p rzeb iegu  choroby  lub  leczenia dotyczące, pom ijam y  d la  z y ­
skan ia  miejsca na k ilka  uwag, ja k ie  się z rozb io ru  n in ie jszego  p r z y p a d k u  
n a s t r ę c z a j ą . ___________________________________ (dok. nast. )

S T R E S Z C Z E N I A  I  W Y C I Ą G I .

(92). Najnowsze zdobycze naukowe w przedmiocie żywienia niemowląt s treszcza 
s ta rann ie  prof.  U f f e l m a n n  z  R os tocku .  (Dokończenie).

M e n d e s  de L e o n  badał podobnież  sk ła d  m leka kobiecego i w y k ry ł  
w niem  przecięciowo 2 ,5 3 %  bia łka ,  3 ,8 9 %  tłuszczu,  5 ,5 4 %  c u k r u  i 0,25 
pop io łu .  S tw ie rd z i ł  on  też z jaw isko  ju ż  p rzed  stu  la ty  obserw ow ane przez 
P a r m e n t i e r  i D e j e m e  u oślic, a później p rzez  różnych  innych  badaczy ,  
że m leko  n aos ta tku  wyciśnięte zaw iera  więcej tłuszczu , niż o trzy m an e  p o ­
przednio ;  bada jąc  też mleko m am ek  nie należy zadaw a ln iać  się z tego  
w zg lędu  k i lk o m a  k ro p la m i  lub  cen tym e tram i tegoż. R a d e n h a u s e n  u t r z y ­
m uje ,  że w m leku  kobiecem zaw ar te  są ty lko  sw obodne  c ia łk a  m leczne,  
że n iem a w  niem se rn ika ,  ty lko  a lbum in  obok m ałych  ilości p ro ta lb u m i-  
n u  (pro ta lbum stoffen)  i pep tonu .  Ze m leko kobiece p rzy  t raw ien iu  zc ina  się 
w m ałe  cząsteczki, nie zaś w tw ard e  sk rze p y ,  znanem  je s t  to od d aw n a ;  z d a ­
rz a  się je d n a k ,  że nie posiada ono tej własności, j a k  tego  w y b itn y  p rz y ­
k ła d  op isa ł  sam au to r .  Co do w pływ u środków  lekarsk ich  n a  w ydzie lan ie  
m leka  opisa ł S t u m p f  szereg  doświadczeń w zm iankow anych  na  kozach oraz 
na  kobie tach .  W y n ik i  przez S t u m p f  A o trzym ane  b y ły  nas tępu jące :  1 )  J o ­
dek po tasu  zm niejsza  ilość m leka i zw iększa s to sunkow ą ilość b ia łk a  i cu-
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k r  u. 2) P r z e tw o r y  ołowiu po części p rzechodzą  do m leka,  nie zm ie­
n ia jąc  go wszakże w znacznym stopniu .  3) K w as  sa licylowy zwiększa 
wydzie linę  m le k a  i ilość cuk ru  oraz p rzechodzi do mleka. 4 )  W y ­
skok  w y w o łu je  zwiększenie ilości tłuszczu ty lko .  M niem anie ,  że piwo zw ię­
ksza  ilość  w ydzie lanego  mleka j e s t  b łędnem . W y s k o k  nie da je  się w y k ry ć  
w m le k u .  B ro m e k  potasu  przechodzi j a k  wiadom o do m leka.  W  K r.  36 
Gazette des hôpitaux z r. 1881 opisany jest tego rodza ju  p rzy padek ,  w k tó ­
ry m  k o b ie ta  używ ająca  po 2,0 dziennie  tego leku  p o ro d z i ła  słabe dziecko 
k tó re  b y ło  w stanie śpiączki; u ry n a  je g o  daw a ła  odczyna na brom . N a 
tw a rz y  rozw inę ła  się róża, na szyi t rądz ik .  P o  odłączeniu  od piersi ,  dz ie ­
cko  szy b k o  poczęło przychodzić  do zdrow ia .  P rzechodząc  do kw esty i  sz tu ­
cznego  k arm ien ia ,  zaznacza au to r  przedew szystkiem , że w ed łu g  opinii 
o g ó ln e j  prawie , mleko krowie na jodpow iedn ie jszy  k u  tem u p rze d s taw ia  
m a te r y a ł  i zdanie to au to r  podziela w zupełności.  Należy w szakże w y­
s trzeg ać  się (a mianow icie stosuje się to do większych przedsięb iors tw  
m le cz a rsk ic h )  m leka k rów  perlicą  do tkn ię tych ; takie mleko surow e nie­
w ą tp l iw ie  może sprow adzić chorobę g ruźliczą .  D e m m e  obserw ow ał 4  przy ­
p a d k i  g ru ź l icy  j e l i t  u dzieci, sku tk iem  użyc ia  tak iego  mleka, a dr .  M a y  
dośw iadczen iam i s tw ie rdz ił ,  że może ono zarażać zd row e zwierzęta; w nie­
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  zna jdow ał on w tak iem  m leku  laseczniki gruźlicze . 
Z resz tą  ten  osta tn i  au to r  m niem a, że ty lko  m leko  zw ie rzą t  do tk n ię ty c h  
ogólną g ruź licą  pos iada  zaraża jące  własności. O strożność  więc j e s t  ko n ie ­
czną lubo  n iebezpieczeństw o n ie  je s t  t a k  w ielk ie  jak  przez pew ien  czas 
mniemano. (Laseczn ik i  k a rb u n k u ło w e  rów nież  osta tn iem i czasy obserw o­
w ane były  w m le k u  k ró w  chorobą  k a rb u n k u ło w ą  dotknię tych).  D la  o t rz y ­
m ania  dobrego  m leka  koniecznem  jest w łaściw e karm ien ie  k rów . B o l l i n ­
g e r  poleca ja k o  p o k a rm  d la  nich siano, suszoną^coniczynę, śrótę zbożową, 
m ąkę , wykę, za n iestosowny zaś pokarm  uw aża świeżą trawę, zielska, is ­
toty  ferm entu jące ,  zgni łe  ja rz y n y ,  chore  kartofle . P y tan ie ,  czy dziecko p o ­
winno być m lekiem jednej  k row y,  czy też m lek iem  mięszanern karmione? wciąż 
pozostaje n ierozstrzygnię tem . N atom ias t  zgadzają  się wszyscy, że mleko po­
winno być na tychm ias t  po wydojen iu  ( lub  później gdy  konserw ow ane jes t  
za p o m ocą  lodu )  przego tow ane . Z w ykle  w ysta rcza  p ros te  zagotowanie, bez 
wszelkich apara tów . W  ten sposób naw e t  mleko k rów  chorych  (g ruź liczych
1 t. p.) u trac ić  może szkodliw e własności. Co się tyczy dalszego p r z y g o to ­
wania, to większość lekarzy  ped ia trów  stosu je  u  nowTorodków  m ięszaninę 
3 części wody i j e d n e j  części mleka; po up ływ ie  dn i 7 używ a się ju ż  m ięszanina
2 części w ody  i jedne j  m leka, k tó ra  podaje  się w ciągu  czterech n as tęp ­
nych tygodni; po tem  s to sunek  ten  coraz  się zm niejsza , a od dziesiątego 
miesiąca począwszy, podaje  się ju ż  m leko n ierozcieńczone. Zam iast u lub io ­
nego niegdyś c u k ru  mlecznego używ a się obecnie zwyczajny. M a m k i sz tu ­
czne wciąż jeszcze pozos taw ia ją  wiele do życzenia . Co się tyczy s t raw no-  
ści surow ego  i go tow anego  m leka,  to au to r  w obec panującej  w tej m ie­
rze różnicy  pog lądów , sam za ją ł  się zbadan iem  rzeczy i w ykazał,  że n a ­
wet m leko  przez godzinę  p rzy  110° C. go tow ane , nie lepiej się t r aw i od 
surowego. S topień  p rzysw ojen ia  m leka krow iego  przez n iem ow lęta  o zn a­
cza au to r  p rzecię tną cyfrą  92 ,5 % , b ia łka  tegoż — 88,2 % —9 9 ,2 % , tłuszczu  
— 92 ,2 % — 94,8% , c u k r u — 1 0 0 % ,  soli— 45,4— 5 7 % , soli w ap iennych  ty l ­
ko na 2 4 —3 0 % . N ajlepszy  ś rodek  zwiększenia straw ności m leka  krowiego 
przedstawia ,  zdaniem  au to ra ,  dom ieszka cedzonych kleików. D om ieszka że­
la tyny  mniej je s t  właściwą, a la k ty n a  i sól P a u le c k a  zupełn ie  nic są o d ­
powiednie. P ew ny  środek  zwiększenia s trawności m leka krowiego  p rz e d ­
stawia s z tu c z n e  peptonizow anie j e g o  za pom ocą mięszaniny pepsyny  i kw a­
su solnego lub p an k re a t in y ,  j a k  o tem P f e i f f e r  na  5 4 z jeź d z ie  p rz y ro d n i­
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ków i lekarzy  n iem ieckich  przekonał.  A le mleko pep tonow e je s t  gorzk ie  i w y ­
m aga albo  znacznej dom ieszki cuk ru ,  albo wczesnego p rze rw an ia  pep ton iza -  
cyi i wówczas ty lko  w m ałym  stopniu  zw iększać może s traw ność  m le k a  
krow iego . K o n se rw y  mleczne p rzy rzą d zan e  bez dodan ia  cu k ru ,  p rz e d s ta ­
w iają  się w k i lk u  odm ianach . Należ:} tu: m leko  S c i i e u f f ’a  o trzym yw ane 
p rzez  go tow an ie  p rzy  w ysokiem ciśnieniu, m leko  N â g e l i ’e g o  oraz  „ to w a ­
rz y s tw a  m le k a  a lpe jsk iego” p rze tw ó r  O t t l i , o trzy m an y  w próżni p rzy  60" 
po u p rze d u iem  ogrzan iu  do 100° C. O  p rze tw orach  tych  w ogólności p rzy ­
chy ln ie  pię odzyw ano. Co się tyczy p ie rw szych  z w ym ien ionych  p rze tw o ­
rów, to lubo bywaj;} p rzypadk i ,  iż już  p ro d u k t  zepsu ty  zna jdu je  się w h a n ­
d lu ,  pod  względem strawnośoi przedstawiaj:} one w łasność  zadaw aln iu jącą  
i m leko  z nich o t rzym ane  ścina się w mniejszych k łaczkach  niż zw ykłe  
mleko krowie. W ażną  s tronę  u jem ną  p rzeds taw ia  w ysoka cena p rze tw orów . 
Z g ę s z c z o n e i  z c u k r e m  z m i ę s z a n e m l e k o  k r o w i e  o b e ­
cnie ju ż  wychodzi z użycia. W iadom o, że prze tw ory  te  ła tw o  w yw ołu ją  
zaburzen ia  w traw ien iu .  D e m m e  osta tn iem i czasy s tw ie rdz ił  fak t  ten W e ­
d łu g  jego  obserw acyi n iem ow lęta  ka rm ione  zgęszczonem m lekiem z C ham  
w praw dzie  zysk iw ały  na  w adze w p ierw szym  miesiącu 27,0 dziennie , 
w d ru g im  miesiącu— 26,5, w trzecim jeszcze li) ,5 dziennie , a le w czw ar­
tym  ju ż  ciężar zw iększa ł  się ty lko  o 12,5— 15,0, a przy te m po jaw ia ły  się 
b iegunk i k tó rych  p rzyczynę  słusznie p rzyp isu je  D e m j i e  znacznej z a w a r to ­
ści cu k ru .  O p ró c z  m leka  krowiego osta tn iem i czasy zachw alano  wielce 
m leko  oślic ( P a u r o t , T i i ü l i é , L u n i e u  i F o v i l e e ). N iedaw no  u rządzono  
w łaśnie w P a ry ż u  w „ Hospice des enfants assistés” zak ład ,  w k tó ry m  u t r z y ­
m yw ano  z p o czą tku  sześć kóz i je d n ą  oślicą; dzieci ssa ły  te zwierzęta; 
doświadczenie powiodło się, pokazało  się wszakże w kró tce ,  że mleko ośli­
cy o wiele lepsze w ydaw ało  sk u tk i  niż kóz; d la  tego też obecnie ty lko  
pierwsze u t rz y m u ją  się w zakładzie . N iem ow lęta  ssą j e  przecięciowo 
8 razy  dziennie i dob rze  znoszą ten pokarm . D otychczas  p rzysądzano  ty l ­
ko dzieci chore na  p rzym io t  i gd y  p ie rw otn ie  odse tka  śm iertelności w y ­
nosiła  u  nich 8 2 — 8 3 % , obecnie zaledwie dochodzi do 3 0 % . W  A m s te r ­
dam ie podobnież zaczęto stosować mleko oślic, i obecnie is tn ie ją  tam  ju ż  
cztery  zak łady ,  z k tó ry ch  je d e n  posiada około  80 oślic. M leko  zaś k r o ­
wie coraz bardziej trac i zaufanie kom peten tnych .  Co się tyczy  sztucznej 
m ięszaniny  śm ietankow ej B i e d e u t ’a  to większość au to rów  przychy ln ie  
się o niej odzyw a ( D e m m e , M a r t i n , C l o s s e t , K a u d n i t z , M o n t i ), lubo 
wszyscy u skarża ją  się na w ysoka jej cenę. M o n t i  zaznaczając wyższość 
p rze tw o ru  tego nad  innemi, zwłaszcza przy chorobach  traw ien ia ,  poleca go 
ja k o  najodpowiednie jszy  po k a rm  w okresie  od łączen ia  dziecka od piersi, 
n ad m ien ia  wszakże w końcu, że p r o d u k t  ten w zupe łnośc i  m leka zastąpić 
nie może. I I e n o c i i  nie widzi w mięszaninie żadnej p rzew agi nad m ączką 
N estlćgo, a J a c o b i  wcale o niej nie w spom ina w sw ym  znakom itym  w y­
k ładz ie  o karm ien iu  dzieci, co na  n iekorzyść  p rze tw oru  by przem aw ia ło .  M acz­
ki dziecięce w ogólności, w ed ług  dzisiejszych poglądów, m ałego  są z n a ­
czenia. W szyscy  zgadzają  się, że w ciągu pierw szych  dw óch miesięcy u ż y ­
wać ich nie należy wcale, w ciągu zaś nas tępnych  miesięcy p ierw szego 
ro k u  o tyle ty lko ,  o ile n iepodobna dostać dobrego m leka k row iego .  N a j ­
lepsza m ączka  nie ty lko  nic je s t  w stanie zastąpić m le k a  m atk i,  ale n a ­
wet k rowiego, albowiem krochm al i d ek s t ry n a  nie są ł izyologieznym  po­
k a rm e m  d la  ssaw'côw. Nadto , mączki dziecięce zaw iera ją  s to su n k o w o  n a ­
z b y t  mało  tłuszczu,  tak  n iezbędnego dla  dzieci k tó ry ch  u k ła d  nerw ow y 
szybko  się rozw ija . Ż aden  też g a tu n e k  mączki nie zaw ie ra  ty le  soli ile zna j­
d u je  się ich w mielcu kobiecem, a sole te nader  w ażne  d la  rosnącego  us­
tro ju  posiadają  znaczenie. K o lekcyę  podobnych  su ro g a tó w  m le k a  og lądać
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było można na wystawie hygienicznej w Berlini<\ Z na jdow a ły  s*ę tam  
przetwory: S c i i n e e b e l t , W e i b e z a b n o , K b o c z ’a . S t u t z e b  ogłosił ich r o z ­
biór chemiczny, nie wspom ina on ty lko o surrogacio zw anym  ,,M airemi , 
prawie wyłącznie sk łada jącym  sic z k rochm alu  i zawierającym  za ledw ie  
0 ,5%  białka. K o h m a n n  poleca rozpuszczalne p rze tw ory  L i e b e ’g o  oraz 
sucharki O bel / a , zawierające 8 ,8 %  białka, 2 ,5 %  tłuszczu, 75°/0 węglow o- 
dów i 4 %  soli (a w tej liczbie 2 ,2 5 %  fosforanu wapna); suchark i  te z d a ­
niem K o b m a n n ’a  mogą być z powodzeniem używane u dzieci od szóstego 
miesiąca poczynając ja k o  dodatek  do pokarm u,  a p rz y  k rzyw icy  lub u sp o ­
sobieniu rachitycznem mogą być szczególnie wskazane. I I o f m a n n  podaje 
ciekawe zestawienie cen rozmaitych su rroga tów  w s to sunku  do zawartości 
subslancyi pożywnych. W e d łu g  tego au to ra ,  w L ip s k u  o trzym ać można 
za 1 m a rk ę —2000,0—4000,0 m leka krowiego (a  więc 142,0 b ia łka ,  120,0 
tłuszczu i 18(5,0 węglowodów); za 1 m a rk ę  o trzym uje  się w m leku  zgęsz- 
czoncm 51,0 białka, 48,0 tłuszczu i 222,8 w ęglowodów; za tęż cenę o t r z y ­
muje się w najlepszych g a tunkach  mączki dziecięcej =  53,0 białka, 200 
tłuszczu i 233,0 w ęglowodów. U f f e l m a n n  oblicza w edług  cen p r a k ty k o ­
wanych w K ostocku, iż karm ien ie  dziecka przez m am kę kosztuje m ies ię­
cznie 52 m arki,  karm ienie mlekiem krowiem  0,(5 m arek ,  wreszcie k a rm ie ­
nie mączką N estle’go kosztuje  22,0 marki .  T a k  więc ten ostatni sposób ż y ­
wienia nic jes t  do polecenia i ze względu na koszta. W niosk i swe co 
do karm ienia  dzieci s treszcza au to r  w nas tępujący  sposób: M leko  m a t ­
ki przedstawia jedyny  ściśle fizyologiczny p o k a rm  dla ssawców. ( id y  
ten sposób karm ienia je s t  n iew ykonalny , wówczas poleca się m am ka, w r a ­
zie zaś niemożności dostania ta k o w e j— mleko zwierząt.  Najlepsze jest z a ­
pewne mleko oślic, dla rzadkości je d n a k  tych zwierząt, poprzestać  w ypa 
da zwykle na krowiem. Ponieważ je d n a k  m leko to posiada nieco od m ie n ­
ny skład od kobiecego, jes t  z pow odu odm iennych  własności sern ika  mniej 
strawiłem a przytem może być za iaża jącem , prze to  w ym aga przed użyciem 
pewnego przyrządzenia. Jeże li  m leka krow iego dobrych  własności n iepo ­
dobna dostać, wówczas pozos ta ją  do w yboru rozm aite  mączki dziecięce, 
wyłączając ubogie w bia łko i tłuszcz. M leko  konserw ow ane i mleko zgę- 
szczonc (bez cu k ru )  p rzedstaw ia ją  pokarm  odpow iedni ,  lubo nic traw ią  się 
łatwiej od zwyczajnego m leka krowiego a są daleko  droższe. M leko zgę- 
szczone z cukrem  nie je - t  właściwe, a m ięszanina śm ietankow a, nazby t 
droga zresztą j a k o  s ta ły p o k arm , odpow iedn ią  je s t  w pierw szych  ty g o d ­
niach życia, w okresie odłączenia  od piersi i p rzy  oslabionem traw ien iu ,  
wszelako bezwarunkowo nie może być uw ażaną  ja k o  ś rodek  w zu p e łn o ­
ści zastępujący mleko matki.

96. Pokazywanie sfy tłuszczu w moczu przy otruciu fosforem. S c i i i i r z  o p i ­
suje p rzypadek  chorobny , w k tó rym  pew na dziewczyna, zos ta ła  p r z y w ie ­
zioną do szpita la  z wym iotam i i bólami w b rzuchu . Z ap ie ra ła  się j a k o b y  
się miała otruć. S k ó ra  zabarw ioną  by ła  na  żółto, w ą troba  powiększona, 
w moczu było obecne białko. Ż ó łtaczka  nas tępnych  dni się powiększała. 
W moczu pokazały  się liczne małe j a k b y  owalne kom órk i nab łonkow e, 
bardzo przypom inające stłuszczenie. J ą d e r  i zarodzi (proioplasm a) ani ś la ­
du, natomiast,  to większe to niniejsze k u lk u  tłuszczow e widzieć się d a ­
wały. Śmierć nas tąp iła  w trzy  dn i po przy jęciu .  S ckcya  s tw ierdz iła  o t r u ­
cie fosforem. W  innym  p rz y p a d k u  o truc ia  fosforem opisanym  przez E b - 
m a n n ’a ,  mocz przedstaw ia ł się w  postaci p ły n u  mlecznego, k tó r y  po k łó ­
ceniu z eterem zupełnie się s ta ł  p rzezroczys tym . Zdaje  się ja k o b y  w tycli 
p rzypadkach  tłuszcz pochodził  z n e re k ,  wszakże nie można w ykluczyć  
pochodzenia je g o  ze krwi. (Dcutsch. med. Zeit. 7— 84).  D -s l i .

97. Zapalenie kiszek przy dziedzicznym przymiocie. M k a ć e k  ( Yierłeljahrschr.
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/ .  D erm . u. Syph. 1883), zda je  sp raw ę ze zm ian  pośm ier tnych  znalezionych  
w k iszkach  u 6 now orodków  dotknię tych  dziedzicznym  przym io tem  Z m iany  te  
są dwojakie: 1) rozlane, całą. kiszkę lub znaczną je j  p rzes trzeń  obejm ujące  
zapalen ia  i 2) więcej określone, typow o-przy in io tow e .  O s ta tn ie  za jm u ją  
g łów nie  g ó rn ą  część k iszki próżnej ( je ju u u m ) i p rze d s taw ia ją  się w dwóch 
postaciach: j e d n a  um ie jscaw ia  się naokoło  kępek  P e y e r a  i przedstawda p o ­
stać^ nacicczcnia (infiltracyi) ,  d r u g a  przedstaw ia  rozrzucone  bez p o rz ą d k u  
guziczki. P o n a d  nacicczeniami, b łona śluzowa je s t  albo g ła d k a ,  albo s ia t ­
kowata . G uziczk i wielkości od p rosa  do soczewicy, mieszczą się p rz e w a ż ­
nie w tkance  podsluzowej I nacicczcnia i guziczk i m ogą owrzodzieć, w rz o ­
dy  te odróżn ia ją  się od innych kiszkowych dnem  sad łow atem  i s trom em i 
brzegami.' D ro b n o w id z  w ykazu je  ja k o  p u n k t  wyjścia spraw’ pom ienionych  , 
nacicczcnia kom órkow e w ścianach d robnych  tętnic; g d y  to nacieczenie się 
zwiększy, może p rzy jść  do za tkan ia  św ia t ła  naczyniowego, n iedokrw istości 
i m artw icy .  Co do zm ian zap a ln y ch  rozlanych, takow e mieszczą się g łów ­
nie w błonie śluzowej i prow'adzą do s t łuszczenia  i z łuszczania n ab ło n k a .  
rl o  osta tn ie objaśnia, d la  czego dzieci p rzym io tow ych  m atek ,  c ie rp ią  często 
na niezwalczone n ieżyty  kiszkow-e. (Maliz. Ncuigk. 1884— 5). J. I - i .

Wystawa hygieniczna w Berlinie.
Napisał St. Markiewicz.

I X .
C a ły  dzia ł  V I  w ystaw y berlińskiej ,  obe jm ujący  5 g r u p  (30 do 34 

włącznie), s tanow i zupe łn ie  o d rębną  w ystaw ę okazów  m ających  z h y g ie n ą  
ty lko  w zg lędny  zw iązek . J e s t  to dz ia ł  poświęcony „ r  a t u n k  o w o ś c i” , 
j a k  by chyba  należało spolszczyć niem ieckie „ l ie t tu n g sw e sc n ” . G r u p a  30 
pośwdęconą je s t  ś rodkom  o ch ronnym  przeciw  pożarom  i podczas pożaru ,  
g ru p a  31 urządzeniom  zapobiegać m a jącym  n iebezp ieczeństw a od p io ru n a ,  
g ru p a  32 urządzeniom  och ronnym  przeciw' n iebezpieczeństw u od m a te ry a łó w  
w ybuchow ych, g r u p a  33 obejm uje  okazy ratunkow re w razie powodzi,  
a wreszcie g r u p a  34 mieści w sobie pism a i t. p. k i lku  to w arz y s tw  u b e z ­
pieczenia na  życie i od ognia.

N a tu ra ln ie ,  że w niniejszem sp raw o zd a n iu  wcale g r u p  rzeczonych  
do tykać  n iemyślę, jak k o lw iek  d la  ogó łu  uksz ta łconego ,  a po części i d la  
lekarzy  fabrycznych , kole jow ych, s t raży  ogn iow ych  i t. p., ba rdzo  wicie 
tu  p rzedm io tów  ważnych zaznaczyć by się dało .

P o  za okazam i obję tem i w 34 g ru p a c h  w ys taw y ,  pom ieszczono , do 
pewmego s topn ia  odrębnie ,  na jpow ażniejsze  p rzed m io ty  wystawdone zb io ro ­
wo przez m in is te rya  rządow?e różnych  państw  n iem ieckich  i m onarch ii  
A u s tro -W ę g ie r sk ie j  i takież w ystaw y  na jrozm aitszych  za rządów  m ie jsk ich .

D la  spraw ozdaw cy , k tó ry b y  nie  o w ystawie  berlińskiej chc ia ł  pisać, 
ale o stanie  hygieny  w Niem czech i w A u s try i ,  n iezm ierzona ilość oficyal- 
nych dokum entów 7 pisanych, d ru k o w an y ch ,  w postaci schematów, ry su n k ó w ,  
modeli, tab lic  graficznych i r a p o r tó w  s ta tystycznych  d an ą  je s t ,  w łaśn ie  
w tych  wystaw ach m in is te rya lnych  i m iejskich . O  spełnienie j e d n a k  ta k ie ­
go zadan ia  bynajm nie j się nie kuszę; p rag n ę  ty lko  czy te ln ikom  M e d y cy n y  
dać p rzybliżone w yobrażenie  o m a te rya le ,  j a k i  tu  h y g ie n is ta  le k a rz  czy 
tech n ik  by łb y  m óg ł  znaleźć i d la  społeczeństwa naszego spoży tkow ać , 
gdy b y  się zn a la z ła  in s ty tucya ,  k tó rab y  d a ła  ś rodk i na spędzen ie  d łu ż sz e ­
go czasu w B erlin ie .  N iez ro b i ła  tego ani w ładza  k ra jo w a ,  an i  w ładza  
m iejska, ani u n iw ersy te t  — i jeżeli się nie mylę, to u nas i tego roczna  w y­
stawa londyńska ,  z tych  sam ych powTodówT, pozwoli znow u ty lko  na  pob ie­
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żne je d y n ie  sp raw ozdan ia ,  a le nie na opracow anie  g run tow ne  i p rze d s ta ­
w ienie pos tu la tów  hygien icznych  i s tanu  hyg ieny  w świecie cyw ilizo­
w anym .

W  w ystaw ie  zb iorow ej m in is te ryów  zn a jd u je m y  32 w ystawców, z k t ó ­
rych  najśw ietn ie j w ystąp iło  p ru ssk ie  m in is te ryu in  sp raw  w yznaniowych, 
sp raw  oświaty  i sp raw  lekarsk ich .  P ru sk ie  m in is te ryu in  sp raw  w ew nęrz-  
nych  w ystaw iło  m odele i rysunk i z a k ła d u  k a rn e g o  i po jedyńczych celek 
d la  osób skazanych  na k ró tk i  areszt.  P ru sk ie  m in is te ryu in  sp ra w ie d l iw o ­
ści w ystąp iło  z bardzo  ciekawemi ry su n k am i i m odelam i ca łych  więzień 
i po jedyńczych , zupe łn ie  u rzą d zo n y ch  cel w ięziennych. W ydz ia ł  b u d o w n ic ­
tw a  w p ru sk iem  m in is te ryum  robó t publicznych  w ystaw ił  modele i p la ­
ny  ró żn y c h  budow li  rządow ych ,  m iędzy  innem i zestawienie danych ,  do ty ­
czących og rzew an ia  cen tra lnego  większych zak ład ó w  pub licznych .  N iem al 
najw iększej d la  hygieny  wagi j e s t  cała, bogata  n iezm iernie w ys taw a  p r u s ­
k iego  m in is te ryum  oświaty. P rzedew szys tk iem  zwrócił  m oją  uw agę  w y­
born ie  w y konany  m odel sali g im nastyczne j (bo iska)  d la  dziewcząt,  j a k a  
is tn ie je  w rządowej szkole, kształcącej nauczycieli g im nastyk i .  O  zak ładzie  
tym , k tó r y  szczegółowo zw iedziłem , może na  innem  m iejscu obszerniej 
mówić będę. T u  pow iem  ty lko , że bez z a k ła d u  kształcącego nauczycieli 
g im nastyk i ,  n iem oże być w k ra ju  g im nas tyk i  p raw dziw ie  pedagogicznej , 
p raw dz iw ie  hyg ien iczne j ,  takiej g im nastyk i ,  k tó ra b y  s tanow iła  isto tne a n ­
t id o tu m  przeciw  szkodliw ościom  przeciążen ia  szkolnego i b rakom  zw y k łe ­
go w ychow ania  dom owego. G im n a s ty k a  dzieci i młodzieży przez  n a u c z y ­
cieli n iep rz y g o to w an y c h  odpow iednio ,  n ieposiada jących  żadnych  w iadom o­
ści ana tom icznych ,  f izyologicznych i hygien icznych , albo, co gorzej, pos ia­
da jących  w te j m ierze w yobrażen ia  fałszywe, nie ty lko  pożyteczną nic 
je s t ,  ale n aw e t  n ieraz szkod liw ą być musi i is totnie szkodliw ą bywa. P o ­
s tępu jąc  dalej w p rzeg lądzie  okazów rzeczonej w ystaw y zbiorowej, z w ró ­
ciłem jeszcze uw agę  na  ry su n k i  i model syp ia ln i w sem ina ryum  nauczy- 
cielskiein w B erl in ie ,  na ry su n k i  p rzeds taw ia jące  pomieszczenie i u rz ą d z e ­
nie z a k ła d u  w ychow aw czego d la  m ora ln ie  zan iedbanych  dzieci tamże, na 
graficzne zestawienie danych , dotyczących  stopnia zanieczyszczenia pow ie­
t rza  w izbach  szkolnych  w yższych zak ładów  berlińsk ich ,  na ry su n k i  i mo­
dele  rozm aitych  zak ładów  k l in icznych  w Berlin ie ,  w B onn ,  w K ró lew cu ,  
w H a l l i ,  w K ie l ,  w M a rb u rg u .  B a rd z o  naucza jącem i mi się w ydały  p lany ,  
ry su n k i  i m odele najnowszego g im nazyum  berlińskiego, albo raczej pod 
Berl inem  zbudow anego  (Jo ac h im s th a l) ,  a szczególniej boiska i za k ła d u  do 
p ływ an ia  i kąp ie li  p rz y  tein g im nazyum  urządzonych . Z k ró tk iego  d r u k o ­
w anego objaśn ien ia  całej tej wystawy m in is te ry u m  oświaty , dow iadu jem y  
się, że hygieniczne w ym agan ia ,  odnoszące się do och rony  zd row ia  dzieci 
i m łodzieży w szko łach , zos ta ły  określone ściśle w rozporządzeniu  z 1872 
r o k u .  W myśl też owego rozporządzenia ,  od 1872 do 1882 r. w P ru s sa c h  
zbudow ano  36 now ych sem inaryów  nauczycie lskich ,  kosztem przeszło  17 
milionów m arek . W tym że czasie zbudow ano  5975 now ych b u d y n k ó w  
szkolnych , a koszt takow ych  w raz  z kosztem 5213 robót m elio racy jnych  
wynosił p rzeszło  117 milionów marek! W e  w szystkich  nowych i p rze ro b io ­
nych zak ładach  niższych i wyższych uw zg lędn ione  są o ile możności w y­
m agania  hygieniczne.

Z pomiędzy n ie p ru sk ich  m in is te ryów  najświetniej w ys tąp iło  au s t ry a c -  
kie m in is te ryum  wojny. C iekaw e też p lany , dotyczące szkół,  boisk i szp i­
tali,  w ystawiło  w ir tem bergsk ie  m in is te ryum  oświaty. N a szczególną j e s z ­
cze uw agę  zas ługu ją  okazy  naczyń  glin ianych z g la z u rą  n ieszkodliwą, w y­
s taw ione  i b roszurką  objaśnione przez rządow e (w irtem bergsk ie )  labora to -  
r y u m  chemiczne. J a k ż e  to og ro m n e  korzyści d la  p rzem ysłu ,  za rów no  j a k

www.dlibra.wum.edu.pl



332

i dla zd row ia  publicznego w całym  k ra ju  przynosi um ie ję tna ,  uczciwa 
działa lność tego rodzaju  pracowni chemicznej państwowej! O to  p rz e d  30 
laty  spo tykane  bywały  p rzypadk i  dość liczno o truc ia  w k ra ju ,  k tó re  d a ły  
powód polieyi do odniesienia się z żądan iem  ś ledztw a naukow ego do r z e ­
czonego labora to ryum . In s ty tu t  ten ściągnął p rzedew szystk ie in  okazy g a rn ­
carsk ich  wyrobów  z całego k ra ju  i rozpoczął sze reg  prób, k tóre  p rze k o ­
nały ,  że ga rn k i  z k ilkudziesięc iu  różnych miejsc pochodzące,  m iały  g la z u ­
rę szkodliwę., to je s t  zaw ie ra jącą  zwifjzki o łow iu , pod w p ły w em  s łabych  
kwasów  się ju ż  rozpuszczające . Początkowo za rząd  lab o ra to ry u m  d ro g ą  właś­
ciwą, ogłoszeniami, s ta ra ł  się wiadomość o is tn ie jącem  niebezpieczeństw ie  
i najprostszych  sposobach p rzekonan ia  się o jego  is tn ien iu  upow szechnić,  
tak  wśród g a rn c a rz y  j a k  i w śród ogółu  ludności.  Jednocześn ie  założoną 
została w zorow a g a rn c a rn ia  i w ysłanym  został odpow iedn io  p rzy g o to w a­
ny tc c ln rk  d la  zbadania  przyczyn  złego g lazurow ania .  O k aza ło  się, co 
z góry  przewidzieć było można, żc pow odem  używ ania  szkodliwej o łow ia­
nej g lazury  by ł lichy g a tu n ek  gliny  (dobrej w k ra ju  p raw ie  niema), to 
je s t  g liny  takiej,  k tó ra  w ypalan ia  w wysokiej te m p era tu rz e  nie znosi, 
a tern sam em  nie może być pow lekana  g lazu rą  ty lko  w wysokiej t e m p e ­
ra tu rz e  top liw ą (nieszkodliwą). W ted y  lab o ra to ry u m  sprow adziło  z ca łe­
go k ra ju  k ilkadzies ią t  p rób  g liny  na g a rn k i  zw ykle  używ anej i rozpoczę­
ło z n ią liczne próby, a w końcu  doszło  do tego, że znalazło taką mię- 
szaninę, k tó ra  i dla tych małej wartości g a tu n k ó w  g liny  na g lazu rę  u ż y ­
tą  być może. Jednocześn ie  garncarze  w ca łym  k ra ju  wezwani zostali do  
inform owania  się w labo ra to ryum  w kw estyi g lazu ry .  O to  p rz y k ła d  o j ­
cowskiej p raw dziw ie  opieki rządowej! N a wystawie berlińskie j l a b o ra to ­
ry u m  w ystaw iło  k ilkadzies ią t  okazów g a rn k ó w  z rozm aite j g liny  z nie­
szkodliwą g la z u rą  zrobionych, p rzy tem  p ró b y  gliny ,  g la zu ry  i t. d.

P rzechodząc  do zbiorowych w ystaw  zarządów  m iast niemieckich , a po 
części aus try jack ich ,  zaznaczam, żc w ystawców  w dziale tym  było 44, a le 
każdy z nich, każde miasto, w ystaw iło  m nóstw o okazów, ry sunków , tablic  
i t. p. I  tu znow u m ag is tra t  berliński w ystąp ił  najśw ietn ie j,  a b ro szu ra  
(47 str .)  p rzezeń  w y dana  w celu objaśnienia okazów w ystaw ionych , cenne 
zaw iera  dane i cyfry tak  pod  w zględem  gospodars tw a m iejskiego w o g ó l­
ności,  ja k o  też w szczególności pod względem sta tys tyk i san i ta rne j  m ie j ­
skie j,  k tórej  też pierw szy cały dział tej m ag istrack ie j wystawy poświęco­
no. Nie mogę tu  zdaw ać sp raw y  z tego co w ystaw a berlińsk iego  m a g i­
s t ra tu  w sobie mieści, m usia łbym  bowiem z rap o r tó w ,  tablic, w ykazów  
przep isyw ać liczby, z p lanów  p rzy taczać  setne w ym ia ry  i t. p. A le  jeżeli  
się zważy, że w ystaw a ta mieści w sobie to jedyn ie ,  co ju ż  istnieje, co 
s ta ran iem  za rządu  wielkiego miasta , kosztem  obyw ate lsk ich  funduszów , 
w przeświadczeniu  o po trzeb ie  och rony  zdrow ia  publicznego  w czyn w pro-  
wadzonein zostało , to może nicbędzic rzeczą bezużyteczną, jeżeli chociaż 
wyszczególnienie p rzedm iotów  w ystawionych tu  podam , j a k o  i l lu s tracyą  
odpow iedzi,  k tó ią b y  dać przysz ło ,  g d y b y  nas zapytano: a W arszaw a ,  
a wasze miasta, co z tego p rzeds taw ić  mogą? ja k o  naj lepsze okreś len ie  
s łusznych  postu la tów  naszych w zakresie  hygieny m iast naszych, j a k o  pro-  
g ra m a t  racyonalny  w obec zacofania ludnośc i i fo rm alis tyk i  b iuralis tów . 
O tóż okazy  w ystaw y m a g is tra tu  berlińsk iego  podzielono na 10 g ru p .  G r u ­
pa  1-a poświęcona je s t  s ta tys tyce  san ita rne j i szczegółom u rz ą d z e n ia  szpi­
tali. M a m y  tu p rzedew szys tk iem  graficznie zestawione, od razu  w ym ow nie  
w idza  p rze k o n y w a jąc e  dar.e, dotyczące s tosunku  jak i  zachodzi pom iędzy  
gęstością za ludn ien ia  danej dzielnicy a jej śmiertelnością , dalej ro z k ła d  
ludnośc i  pod  w zględem  stopnia  zamożności i ro z k ła d  p rz y c z y n y  zgonów 
w dzieln icach miasta, N ajważniejsze dane  dotyczące s to su n k u  gęstości za-
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ludnionia tlo śm iertelności i t. tl. w W arszaw ie ,  naw e t  po spisie ludności 
nie są możliwemi do osiągnięcia, z p o w o d u  b rak u  d o k ła d n eg o  pom ia ru  
terytoryum miejskiego i po jedynczych jego dzielnic. D ale j zna jdu jem y  tu  
różne opracowania i dzie ła  s ta tystyczne,  ja k o  to zb ió r  tablic  śm ie r te ln o ­
ści Berlina od 1869 do 1878 r., roczn ik i  s ta tys tyczne berlińsk ie  z la t  8 
od 1872 r. i sp raw ozdan ie  o dok o n an y m  w 1875 r. spisie ludności.  P o ­
między okazami, dotyczącemi szp ita ln ic tw a ,  p rzedew szys tk iem  in teresu jąco  
przedstawia się plan  m ias ta  z oznaczonemi w n im  szpitalami z iunduszów  
skarbu u trzym yw anem i,  ze szpita lam i miejskicmi i p ryw atnem i;  każda  ka-  
tegorya szpitali inną oznaczona j e s t  ba rw ą ,  a p rzy  zn a k u  odpow iada jącym  
każdemu szpita lowi zna jdu je  się cyfra  w skazu jąca  ilość łóżek. Na tym że 
planie oznaczone są miejsca ta k  zw anych  strażnic san ita rnych ,  czyli izb 
ra tunkow ych miejskich. Z bardzo  p ięknego  dzieła  B o e r n e r a  (H y g ie n i ­
scher F ü h r e r  durch  B erl in  188*2) dow iadu jem y się, że obecnie Berl in  p o ­
siada d w a  szpitale od  m in is te ryum  zależne i s i e d m  w zaw iadyw aniu  
miasta będących z ogó lną  liczbą 4204 łóżek. N ad to  jeszcze k lin ik i u n i ­
wersyteckie. P ry w a tn y c h  zak ładów  szp ita lnych  je s t  1(5. M iejskich z a k ła ­
dów dla s ta rców  i ka lek  je s t  dw a (310 miejsc); n ad to  są rozmaite  z a k ła ­
dy dla tego rodza ju  osób, zos tające pod p a t ro n a tem  m iasta  (483 miejsc), 
l łoczny koszt u t rzy m an ia  szpitali z funduszów  m ie jsk ich  wynosi około  
pó łto ra  m iliona m a re k ,  u trzym an ie  p rz y tu łk ó w  i domów schronienia dla  
s tarców i k a lek  przeszło  250 tysiący m arek  (z tychże funduszów). Izb  r a ­
tunkow ych w B erl in ie  je s t  7, w k tó ry ch  w r. 1881 p o daną  by ła  pomoc 
w 676 p rzy p a d k ach  ch iru rg icznych ,  w 913 w ew nętrznych  i w 55 akusze- 
ry jnych . N astępnym  okazem  są ry su n k i  i fotografie, do tyczące szp ita la  
w F rie d r ich sh a in  (600 łóżek),  skończonego w 1876 r. K oszt budow y i w e­
w nętrznego  u rządzen ia  w ynosił przecięciowo 7534 m arek  na jedno  łóżko. 
O prócz  ry sunków  przedstaw ia jących  budow ę i u rządzen ie  tego w zorow e­
go szpita la  (plac, na k tó rym  szp ita lne  b u dynk i  są rozłożone, obe jm uje  
przeftrzeń 8,68 hek tarów , budynk i otoczone są częściami daw nego p a rk u ;  
w izbach szpita lnych na  jedno łóżko  danych  je s t  około 10 m. kvv. p o ­
dłogi i 57 in kub. p rzestrzeni ,  a w enty lacya sz tuczna  d o s ta rcza  75 m. 
kub. świeżego pow ietrza  n a  godzinę  na 1 łóżko), wystaw iono  też model 
jednopiętrowego paw ilonu  ch iru rg icznego .  W  podobnyż sposób w y s ta w io ­
no szczegóły dotyczące d rug iego  szpita la  miejskiego w Moabicie. J e s t  to 
tak zw any „ laza re t  b a ra k o w y ’’ na  720 łóżek, ukończony  w 1875 r. Koszt 
budowy i w ew nętrznego  u rządzen ia  na  je d n o  łóżko  w ynosił  przecięciowo 
2153 marek. Ins ty tucya  ta  sk łada  się z 24 par te row ych  „ b a ra k ó w ” . W y ­
stawiono ry su n k i  i m odele po jedyńczego  b araku ,  ry su n k i  p ra ln i  in s ty tu ­
towej, ry su n k i  objaśniające u rządzen ie  s łużące do rozprow adzenia  ru r  
z gorącą p a rą  w odną  i m odel izby dezinfekcyjnej w ed łu g  pom ysłu  M e r­
kego, o której ju ż  wyżej w mojem sp raw ozdan iu  w spom inałem . Dalej 
spotykamy się z ry su n k am i schronien ia  miejskiego d la  zg rzyb ia łych  ko­
biet (160 łóżek). VVreszcic dzieło p. t. , , l )as  s täd tische Ivrankenhaus  in 
Kri' d r ichsha in” , w ydane  przez ( i u o n u s A ,  S c i i m i e d e n a  i W e l t z i k n a  k o ń ­
czy tę g rupę  w ystaw y  m a g is tra tu  berlińsk iego , niesłychanie c iekawą tak  
dla lekarzy ja k o  też szczególniej d la  budowniczych.

D ru g ą  g r u p ę  s ta n o w ią  wyłącznic ry su n k i ,  fotografie i modele o d n o ­
szące się do budow y i w ow nętrznego  u rządzen ia  m iejskiego zak ła d u  d la  
obłąkanych w D a l ld o r f  w raz  z dom em  dla  dzieci idyotyzm em  d o tk n ię ­
tych. Zak ład  ukończono  w 1881 r .  P rz e s t rz e ń  do z a k ła d u  należąca obej­
muje 66 hek tarów . Z a k ła d  obe jm u je  1020 łóżek, a mianowicie: 400 d la  
spokojnych ob łąkanych ,  100 d la  n iespokojnych , 200 d la  ep i lep tyków  i 320 
dla obłąkanych, fizycznie na zd row iu  podupad łych .  Zak ład  d la  dzieci idyo-

www.dlibra.wum.edu.pl



334

tów mieści 100 łóżek. Koszt założenia wynosi na 1 łóżko  przecięciow o dla 
doros łych  3688 m arek ,  d la  dzieci zas 2337 m a re k .  W id z im y  tu  model pa-  
wilioim d la  50 chorych  niespokojnych , m odel celki d la  szalonych, model 
pieca zastosow anego  do opalenia cen tra lnego  parą. gorącą,  a wreszcie zb iór  
p re p a ra tó w  (m ózgów ) w ykonanych  przez le k arzy  zak ład u .

N as tęp n ą  g ru p ę  s tanow ią  p rzedm io ty  dotyczące dw óch za k ła d ó w  d la  
s ie ro t (650 miejsc). Z a k ła d  miejski av l iu m m e l s b u rg  (500 miejsc) z b u d o ­
wano jeszcze w 1859 r. na ogrom nej p rze s trzen i  p rzeszło  19 h e k ta ró w  
wśród  ogrodów’, kosztem  963 tysięcy m arek .  W e d łu g  d a n y c h  przez B o e r - 
n e r a  zebranych  ś r e d n i o  d z i e n n i e  z funduszów  m iejskich wr z a k ła ­
dach i na  w ykarm icn iu  u osób p ry w a tn y c h  było w 1880 r. s ie ro t  3328.

D alszą  g ru p ę  s tanow ią  różne okazy  odnoszące się do b udow y  i u rz ą ­
dzenia dom u roboczego m iejskiego (916 miejsc), ukończonego  wr 1879 r. 
na p rzestrzen i 7 hek tarów  (w R u m m e lsb u rg u ) ,  kosztem 1942 m a re k  prze -  
cięciowo na jednos tkę .  Z ak ład  to po części k a rny ,  po części dobroczynny , 
w' kążdym  razie uw aln ia jący  szpita le  od fata lnego balastu , ja k i  n a  n aszy c h  
szpita lach,  szczególniej w porze  zimowej, ciąży.

P ią lą  z kolei g ru p ę  w ystaw y m a g is tra tu  berlińsk iego  s tanow ią  o k a ­
zy dotyczące szkół i u rządzeń  g im nas tycznych  kosz tem  m ias ta  u r z ą d z o ­
nych i p row adzonych . M a te ry a ł  tu  ze b rany  je s t  zby t bogatym , bym  m óg ł  
go w ram ach  niniejszego sp raw o zd a n ia  objąć; z resztą  zam ierzam  go sp o ­
ży tkow ać w’ innera miejscu. N adm ien ię  ty lko, że p rócz  sal g im n a s ty c z ­
nych , obszernych i doskonale  u rządzonych ,  p rz y  k i lk u  g im n a zy a ch  m ie j­
skich, miasto posiada swoje w łasne  boisko g im nastyczne .  W g ru p ie ,  o k tó ­
rej tu  mowa, w ystawiono ry su n k i  i fotografie m ie jsk ich  szkó ł,  g im nazyów  
i boisk, p lan  B e r l in a  z oznaczeniem boisk rządow ych , m ie jsk ich  i p r y ­
w atnych  i graficzne przedstaw ienie s topniowego m nożenia  się liczby boisk 
w Berlin ie .  P o tem  idą  ry su n k i  p rzedstaw ia jące  system  opa lan ia  (c e n tra l ­
ny) szkó ł m iejskich, dalej modele dw óch  izb szko lnych , model w sp o m n ia ­
nego boiska miejskiego i je d n eg o  g im nazya lnego ,  model p r z y r z ą d u  s łu ż ą ­
cego do oczyszczania pow ietrza  w chodzącego (d ro g ą  sz tucznej w enty lacy i)  
do izb szkolnych i model pieca używ anego  w szkołach  m ie jsk ich  p rzy  
systemie opalan ia  cen tra lnego  gorącą wodą. T a  g ru p a  w y s ta w y  m a g is t r a c ­
kiej świadczy najśw ietn ie j o n ie s łychanym  postępie w rzeczach  h y g ie n y  
szkolnej w Berlin ie .

M niej jeszcze mogę tu  wchodzić w szczegóły okazów  g r u p y  n a s tę p ­
nej, dotyczących wyłącznie budow y i u rządzen ia  cen tra lnego  ta rg o w isk a  
bydlęcego i rzeźni miejskich. J e s t  to zak ład  p raw dziw ie  ko losa lny , za j ­
m ujący  p rzes trzeń  37 hektarów’, k tó ry  miasto kosz tow ał  9,700,000 m arek .  
R ów nie  znakom ic ie  u rządzonego ,  a szczególniej ta k  znakom icie  u t r z y m a ­
nego Łakładu tego  rodza ju  na  kon tynencie  eu rope jsk im  stanowczo niema. 
W ystaw iono  fotografie, p lany  i ry su n k i  zak ładu ,  k tó ry  każ d em u  z kollegów  
radzę  zwiedzić p rzy  sposobności n a  miejscu, co jes t  tern ła tw iejszem , że 
d ro g ą  żelazną cen tra lną  i obw odow ą dojechać można do s tacyi w sam ym  
zakładzie  położonej.  D alej sp o ty k a m y  na  wystawie modele rzeźni bydlęcej 
i d la  świń, a nad to  m odel pojedyńczej celi w rzeźn i bydlęce j.  Rzeź  d o ­
k o nyw a się w odosobnionych celach, z k tó rych  k a ż d a  w ydzie rżaw iona  
j e s t  rocznie po jedyńczem u rzeźn ikow i.  P o tem  wystawiono okazy  z a k o n s e r ­
w ow anego  mięsa zw ie rzą t  chorych  d la  objaśnienia m a k ro sk o p o w y c h  og lę ­
dz in  mięsa, a nakon iec  to wszystko  co dotyczę m ik ro sk o p o w y c h  oględzin  
mięsa.

G r u p ę  s iódm ą w ystaw y  m ag is tra tu  m iasta  B e rl in a  s tanow ią  ry sunk i,  
p lany  ogrodów  i cm en ta rzy  m iejskich. P a rk i  i sk w e ry  miejskie z nie- 
s łyohaną s ta rannośc ią  u trzy m y w a n e ,  za jm u ją  obecnie p rzes trzeń  600 h e k ­
tarów’.
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W ielk ie j  w agi okazy  i opisy mieści w sobie n as tęp n a  g r u p a  w y s ta ­
wy m ag is track ie j  pośw ięcona b ru k o w a n iu  u lic ,  obsadzaniu  d rzew am i i t. p. 
Z objaśnień zaw ar ty ch  we w spom nianej  ju ż  broszurze, i z tego co sam 
miałem sposobność widzieć, p rz e k o n y w a m  się, żc w szystk ie  usi łow an ia  
w Berlin ie  sk ie row ano  k u  tem u, by ca łą  p rzes trzeń  u lic uczynić  p raw ie  
nieprzepuszczalni} d la  wody. N iep o t rz eb u ję  objaśniać j a k  to je s t  zgodnem  
z w ym agan iam i h y g ie n y ,  a zaznaczę ty lk o ,  że w praw dzie  koszt u rządze­
nia tak ich  w zorow ych b ruków  jes t  og rom ny ,  ale za to też i t rw ałość  ich, 
sku tk iem  usta len ia  się poz iom u w ody zaskórnej  (g ru n to w e j)  pod w pływ em  
nieprzcpuszczalności b ru k u  je s t  bez po rów nan ia  w iększa od b ru k ó w  . . .  
exempli gratka warszawskich!

D w ie  os ta tn ie  g r u p y  w’y s ta w y  m ag is track ie j  pośw ięcone są p r z e d ­
miotom wielkiej doniosłości san i ta rne j ,  ale k tó rych  istotni} w artość  ty lko  
biegły techn ik  do pew nego  s topnia  ocenić potrafi. Chcę tu  m ów ić o o k a ­
zach i ry su n k ac h  do tyczących  wodociągów i kanalizacyi B erl ina .  Przecię- 
ciowo na  je d n o s tk ę  ludnośc i B e r l in a  p r z y p a d a  obecnie  (»5 l i t rów  wody 
na dobę. K o sz ta  kana lizacy i (5 w ycinków  prom ien iow ych)  obliczone s:} 
na 35 m ilionów  m a re k ,  a n ad to  zakup iono  ju ż  za 10 m ilionów m a re k  roz­
maitych g ru n tó w ,  m ających  s łużyć n a  po la  irygacy jne  w celu z u ż y tk o w a­
nia i oczyszczenia wody kanalizacy jnej .  W szys tko  co się słyszy i czy ta
0 ja k ic h ś  zaw odach , k tó re  j a k o b y  miały  spo tkać  zarząd  i ludność B erl ina  
pod w zględem  kanalizacyi i i rygacy i  w odą k an a ło w ą ,  je s t  bajką,  a k ró tk i  
naw et p o b y t  w B erl in ie  p rze k o n y w a  o dobrodzie js tw ach  ju ż  za p ro w a d zo ­
nej w części kanalizacy i.  W  ciągu os ta tn ich  la t  15 miasto  zrobiło  o g ro ­
m ne postępy  pod w zględem  czystości: czystości ulic, podw órzy , w ychod­
ków i a tm osfery  miejskiej.

P rzeds taw iw szy  w pow’yższem szem at w ystaw y hygienicznej w zo ro ­
wo za rządzanego  miasta , jak iem  je s t  n iezaw odnie  B e rl in ,  nie będę w d a l ­
szym  ciągu za trzym yw ał się nad  zawartością 43 innych  na  wfystaw ie  w y ­
s tępu jących  miast, chociaż wszędzie n ies łychan ie  naucza jące  spo tyka łem  
okazy, opisy i tablice. Szczególniej zw róciły  moją uw agę  wystawcy Pesztu ,  
H an o w eru ,  T r ie s tu  i W iednia .

P o  zbiorow ych w ystaw ach  m in is te ryów  i miast nas tępow a ła  w ystaw a 
zbiorowa u rządzona  p rzez  k ilkudz ies ięc iu  przem ysłow ców , pom ieszczona 
w osobnym, umyślnie na  ten  cel u rzą d zo n y m  b u d y n k u  i op isana  w o b ­
szernej broszurze a poświęcona u rządzen iom  m ieszkan ia  i gospodars tw a 
domowego. O  wfystaw ie  tej ju ż  wyżej w spom inałem . Uwrażam j ą  za do­
skonałą pod wielu względam i,  szczególniej pod  w zględem  dobrego  sm aku, 
po części i naucza jącą ,  mianowicie co do u rządzeń  kuchennych ,  ale w o g ó ­
le chybioną z pow odu że w niej nie ty le  uw zg lędn ionem i zos ta ły  p o tr z e ­
by i w ym agania  klas mniej zamożnych, klas średnich , w ym agan ia  czystej hy ­
gieny ile raczej w y m ag an ia  kom fo rtu  lu b  n aw e t  zby tku  odpow iada jącego  
środkom, ja k ie m i  ty lk o  najzam ożniejtzo  k lasy  rozporządzają .

W końcu dodać muszę jeszcze s łów ko  o doskonale  zaopatrzonej i dla 
użytku publiczności u rządzonej bibliotece, w k tórej  różne w-ydania, pism a
1 dzieła hygieny  i hygienicznej techn ik i  dotyczące, pomieściło 427 a u to ­
rów i nakładców’. K a ta lo g  tej bib lio teki ,  w yborn ie  u łożony, j e s t  cennym  
przewodnikiem na  polu  nowszej bibliografii hygien icznej niemieckiej.

N a tern kończę sp raw ozdan ie  z w ystaw y  berlińskiej .  N iedos ta tk i  mej 
pracy i wrzględnie m a łą  je j  pożyteczność p rzew id z ia łem  i w yraz i łem  z g ó ­
ry. T u  więc uspraw ied liw iać ,  — n ieun ikn ionych  zresztą  braków , — nieehcę 
i niebędę.
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Wiadomości bieżące.

Krajowe. zarządzajaca D ró g  Zol. \V\V. i W B .  obniżyła cenę biletów prze­
jazdowych o 5 0 ° / o dla lekarzy i przyrodników, udających się na Zjazd mający się odbyć  
w Poznaniu w początku Czerwca. B i lety  powrotne ważne są przez 6 tygodn i .  Chcący  
korzystać z rzeczonego obniżenia, winni są zaopatrzyć się w odpow iednie  karty zjazdowe  
z Poznania, za okazaniem  których kassy wszystkich stacyi pom ienionych  dróg wydawać  
będą bilety za powyższą, zredukowaną cenę.

—  K onkurs  na ordynatora szpitala Ś -g o  Łazarza odbędzie  się d. 7 Czerwca, a na 
ordynatora w Insty tucie oftalmicznym d. 14 Czerwca r. b. P ragnący stanąć do konkursu  
ko lledzy  winni są nadesłać sw oje papiery najpóźniej  na dwa tygodn ie  przed k onkursem ,  
gdyż w tym czasie  lista kandydatów zamkniętą zostanie.

—■ W szpitalu Dzieciątka Jezus  ma być urządzony przytułek dla nieuleczalnych  
obu płci na 2 0 łóżek. Skromny to początek, ale niemniej ważny, dla p ow od ów , o k tó­
rych n iejednokrotnie  w Medycynie wspominaliśmy. W  połączeniu  z 3 0 0 - m a  miejscami,  
mającemi się o tworzyć na tenże cel w Górze Kalwaryi, stanowi już  bardzo poważną l icz­
bę. Z przyjemnością dowiadujemy się, też iż przytułek dla rekonw alescentów , początko­
wo na 5 0 łóżek  wkrótce ma być otwarty.

—  Czy można powierzać pisanie artykułów popularnych medycznych nicleka-  
rzom? Pytanie  to nasunął nam artykuł o cholerze,  napisany w jed nem  z bardziej poczy t­
nych pism W arszawskich, zdradzający pióro dyletanta,  który o przedmiocie op isyw anym  
zaledwo słabe ma wyobrażenie i który powagi naukowe, uznane przez świat oały jako  t a ­
kie, traktuje jak studentów, nicmogących podołać  podjętemu zadaniu! W ątpliw ośc i  nie  
ulega ,  iż podawanie takich popularnych artykułów medycznych większą szkodę  niż k o ­
rzyść  przynosi i lepiej  j e s t  wcale o m edycyn ie  nie p isać, j eże l i  n iem ożna  w tym celu 
zjednać specyalis ty, który gruntownie z przedm iotem  jes t  obznajmiony.

—  „K ron ika  lekarska’’ donosi ,  iż więzieniu śledczcm  na ulicy  Pawiej w W arsza­
wie p c ło żo n y m , urządzono wychodki sposobem  zaprowadzonym poraź pierwszy u nas  
w  szpitalu Dzieciątka Jezu s  przez senatora W i ł u j e \v .a . Życzyć by należało, iżby n.asze 
inno teg o  rodzaju Zakłady  publiczne poszły za tym dobrym przykładem. W  rzeczy sa­

mej,  miejsca ustępowe w rzeczonym szpitalu funkeyonują d oskona le .

Z Cesarstwa. „ W r a c z ” donosi ,  iż Rada Państwa powzięła dwa ważne p o stan o­
wienia: l )  oddala wszystkie szpitale Petersburskie pod Zarząd miejski; 2 )  poleciła  p rzy ­
w rócić  dwa pierwsze kursa w W ojskowej Akademii lekarskiej w Petersburgu.

—  Towarzystwo przyjaciół „ h om e opaty i ’' w Rosayi zwróciło się do duchow ień­
stwa z prośbą o rozprzestrzenianie zasad tej nauki (,?) pom iędzy  prostym ludom. M e tr o ­
polita  Kijowski rozesłał  skutkiem tego  odpowiedni okóln ik  z oświadczeniem, iż T ow arzy­
stwo pom ienione wydaje bezpłatnie  p isma i lekarstwa homeopatyczne!

—  W Kronsztacio zdarzyły się trzy przypadki zarażenia syfil isem dzieci  żydow ­
skich przez wyssanie rany powstałej przez obrzezanie.  W e  wszystkich tych przypadkach  
dzieci zaraziły swoje, matki,  u których wrzody p ierwotne na piersiach się pokazały'. J e ­
dno i to samo indywiduum rzezało trzech ch łopaków , a rewizya, choć późno na nim 
dokonana (w 7 miesięcy  po zarażeniu), wykazała n iezaw odne ślady syfilisu.

—  W  D orpacie  od b y ł  się 5 0 - le tn i  jubileusz d ra B id d k u a ,  b. professora anato­
mii i fizyologii. Prawie wszyscy obecni profossorowie fakultetu lekarskiego są uczniami  
B i m >k i m , który był professorcm 3 5  lat , a prac naukowych dokonał trzydzieśc i k ilka.

—  W  roku 1 8 8 3  w całej armii rossyjskiej  było 2 ,7  7 5 lekarzy wojskowych ( 5  0 
miejsc etatowych było niezajęty cli) .
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